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Wiadomości krajowe. 


7 Berlina, d. 3. Kwietnia. 
JJ. KK. WW. W. Xiążę i W. Xiążę dzie- 
dziczny Meklenburg-Strelitz d. 1. m.b. 
wyjechali do Neu- Strelitz. 


Z Wrocławia, dnia 29. Marca. W czo- 
raj wieczorem o 7mćj godzinie J. ©. W. W. 
Xiążę Następca tronu rossyjskiego w pożąda- 
nem zdrowiu z całym swoim orszakiem tu 
przybyć i w hotelu pod złotą gęsią stanąć ra- 
czył. „ W. każawszy sobie przedstawić 


i 
J.C aw i 
wysokie władze wojskowe i cywilne, przyj- 
mowal odwiedziny J. K. W. W. Xięcia dzie. 
dzicznego Sasko- Wejmarskiego, którego pó- 
źnićj sam wizytą zaszczycić raczył. Dzisiaj 
rano o godzinie 6tćj J. U. W. przez Görlitz 
w dalszą do Drezna udał się podróż. N.Król 
Saski Generał Majora Fabrici na spotkanie 
W. Xięcia aż do Wrocławia wysłał. 
e 


Wiadontości zagraniczne. 


Rossy a. 
Z Petersburga, dnia 15. Marca. 
Słychać, że część przenaczonego do Chiwy 
wojska rossyjskiego wkroczyła do Asterabadu 
(na południowo- wschodniem wybrzeżu mo- 
rza Kaspijskiego). Bylibyśmy może w tym 
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roku otrzymali od niektórych podróżujących 
pewniejsze wiadomości o Chiwie, ale właśnie 
dowiadujemy się: że na wiosnę zeszłego roku 
kilku cudzoziemców, jak głoszą Anglików, na 
rozkaz Chana uduszono, chociaż żadnego nie 
popełnili przewinienia, jak tylko, że do Chi- 
wy podróżowali. SE 

Gazeta powszechna donosi z Peters- 
burga, że ostatni buletyn o wyprawie do 
Chiwy nieprzyjemne w stolicy sprawił wra- 
żenie, kiedy widocznie więcćj w nim jeszcze 
zamilczono, aniżeli powiedziano.  Mianowi- 
cie obawiają się, żeby w skutek tęgich mro: 
zów część wielblądów nie wyginęła, którćj 
to straty w stepach żadnym sposobem wyna- 
grodzićby nie można. Rzeczą zaiste SZzcze- 

ólną, że własnie w tym czasie (ku końcowa 
Stycznia i na początku Lutego ) kiedy w Eu- 
ropie najlagodniejsze było powietrze, Rossy- 
janie z mrozami walczyć musieli, które w 
stósunku do ieograficznego położenia stepów 
kirgizkich istotnie są nadzwyczajne. P taniem 
teraz, czy z nastałych późniéj w żuropie 
mrozów wnosić można, źe w Azyi przeciw- 
ne będzie zjawisko, t.j, czy tam Jagodne na- 
stanie powietrze, 

Francya.. 
Z Paryża, dnia 28. Marca. 

Na nową i zmienioną postawę, którą teraz 

dzienniki względem rządu przyjęły, z cieka- 
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wością odtąd uważać będziem. NARADY 
zastanawia po raz pierwszy opponująca s: 
mika Dziennika sporów. Nie gt zi 
mu to z trudnością wszystkie te pociski, sk 
lewa strona od lat 10 na Ministeryum 4 a, 
znowu równym sposobem odpierać. nai 
strona (powiada a aa gazeta) a yny 
lila tajne fundusze; lewa strona WA AL. e- 
ryalną, a to coś dziwnego. s p: A ` 
van aA i ae wielesię pA Dit 
isteryum z dnia 1. Maja; ) 
Eh poc chce je wspierać; uchwa 5 tajne 
wydatki; wszystko uch'wali, a Ministe. 
ryum od niéj żądać będzie. o ajsze pe 
inii dowiodło, że na lewćj $ ronie = E 
ka jest teraz karność. Domagała = pr oso- 
wania i nie jéj to winą, eA rtis już 
w pierwszym dniu nie zosta A ais: 
głosowała jak jeden człowiek. Seia E to 
pochwalamy; ale niechże P> = ewa 
strona powie, dla czego od oi fis owo »mi- 
nisteryalny« tak zniowrażałać Niechaj po wył 
tłumaczy, dla czego od lat ZlESIĘCH tyc za 
żów przydomkiem tchórzów, oroacią o - 
szczepicńców zaszczycała, których Rpa zaa 
dnia na tém polegała, że gorliwie robi ię sa 
ona teraz robi, t. j. że rząd posiadający ic 
zaufanie wspierali? Co większa — lewa ATAS 
na tej chwili oświadcza się być A ua, 
kiedy całe niebezpieczeństwo, na które się 
rzytóm naraża, na spokojnóm użyciu przyjet 
mności i korzyści władzy się zasadza. it 
dawnićj być erjaloj m, potrzeba było 
odwagi. Każdego obroniciela rządu osoba, 
własność, honor były zagrożone. : Piecha 
— dzięki alt > zna 
wygodną popularnością niają, ni- 
= lękać się EA Gotisch: — Czyż iriko 
lewa strona sumiennych Ministrów a Pd. 
może? Gzy ona tylko w stanie tworzyć > % 
kszości parlamentarne i Soła: Jal ow datki, 
e? Lewa strona uchwaliła » 
któro przez dziesięć lat jako źródło REN 
stwa, niemoralności i pabiiargosen zza 
wystawiała. Czy te tajne wyda p Apr si 
Marca zupełnie naturę swoję zmien A Fak 
glibyśmy to sobie wytłumaczyć, jeer iby 2 
strona pod względem olitycznego py sA 
zdanie swoje na korzyść Życzeń gh ć u 
poświęciła, Ale tu chodziło Rak ło yer 
ce się moralności. Zaiste, sądziliśmy e ś à 
strona za nadto cnotliwa, aby na co podobne- 
go zezwolić. Dziesięć lat Francyę pres 
oszczerstwa i obelgi burzono, które wszystkie 
wczorajsze wotum nicuje. ¥Francya tego nie 
è « 
rye francuzki narzeka dzisiaj na 
parcyalność, z którą Pan Sauzet obradom Izby 
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przy obana tajnych funduszów przewo- 
dniczył, kiedy na przerywanie mówcom le- 
wej strony obojętnie zezwyalał, ale skoro 
członek jaki konserwatywny Występował, po- 
rządek i spokojność surowo utrzymywał. 
Zdaje się stąd wynikać, że na przyszłóm po- 
s'edzeniu kandydaturę Pana Odilon- Barrot na 
Prezesa Izby popierać zamyślają. 

Pieryyszćm ważnćm pytaniem, któróm Izba 
Deputowanych się zajmie, będzie odnowie. 
nie przywileju banku francuzkiego. Sprawo- 
zdanie w tej mierzę na przyszły tydzień zło- 
żone zostanie. 

Z Marsylii, dnia 24. Marca. 

Wiadomość o wypowiedzeniu wojny przez 
Cesarza Marokańskiego sprawiła tu wielkie 
wrażenie, kiedy nasze związki handlowe z tą 
częścią Afryki nie są małoznaczne. Wszakże 
sposób, jakim ta nowina tu doszła, wzbudza 
niejaką wątpliwość; w każdym razie w Cesa- 
rzu Marokańskim bardzo groźnego nieprzyja- 
ciela nie znajdziem, chociaż wsparcie, które- 
go chwilowo Abdel - Kaderowi udzieli, może 
prowadzenie wojny afrykańskićj utrudzi. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 27. Marca. 

Dziennikitorysowskie try umfują z po- 
wodu nowego zwycięstwa, odniesionego w 
lzbie niższćj przez ich stronnictwo nad Mini- 
strami. Jak wielką wartość zaś z tćj strony 
do Stanlejowskiego wniosku pod względem 
zaregrestrowania obiorów irlandzkich przy- 
więzują, ta okoliczność dowodzi, że Lord 
Stanley, ch'é ojciec jego paraliżem ruszony a 
tesciowa śmiertelną złożona chorobą, jednak 
wniosku swojego odroczyć nie chciał, Je- 
dnakże Ministrowie i tą razą, lubo większość 
16 głosów przeciw sobie mają, nie myślą by- 
naimnićj o zażądaniu dymissyi, której się tak 
glośno po nich doinagano. Owszem Globe 
rozwodzi się nad tém, że względem zasady 
bilu co do potrzeby zaprowadzenia zaregestro- 
wania reform w Irlandyi, żadne nieporozu- 
mienie nie panuje, i że Ministrowie dla tego 
się tylko drugiemu przeczytaniu opierali, po- 
nieważ zdaniem ich powiuni przyznać pierw- 
szeństwo innemu, przez nich już ułożonemu 
bilowi; Że zaś tymczasein przychylono się do 

rugiego. przeczytania bilu Stanlejowskiego, à 

ędą więc musieli zamiaru swego na drodze 
pobocznćj dopiąć. Z tój przyczyny z strony 
ininisteryalnćj niestósowe oznaczenia bilu vy 
czasie obrad w komitecie nad tym przedmio- 
tem usunięte zostaną. : : 

Morning Herald powiada, że Szach per- 
ski rozpoczął otwartę kroki nieprzyjącielskie 
przeciw Porcie, i:że armia perska przeciw 
Bagdatoyyi wyruszyła, gdzie cała załoga, zo- 
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; 98 * AAA A 
stająca pod niezdátnym Baszą, tylko 5000 liczy 
wojska. | Zdaje się, że to zaczepne działanie 
nastąpiło bez poprzedniego wypowiedzenia 
wojny, chociaź już od dość dawnego czasu 
widoczna między temi dwoma dworami pa- 
nowała niechęć. j j 
Pułk 46. dragonów angielskich utracił w 
adwrocie swoim z Kabulu dn. 10. Grudnia 
w czasie przeprawy przez lhelum jednego 
Rotmistrza, jednego kaprala, 9 dragonów.i 8 
koni, których prąd wody z sobą uniosł. Reszta 
wojska z trudnością tylko.na brzeg,się dostała. 

Podług doniesień z H eratu z do. 2. Listo- 
pada ma Szach perski mieć zamiar zawrzeć 
z Anglią pokój pod. jakimkolwiek bądź vva- 
runkiem , i w tym celu odwołał na powrot 
Posła angielskiego, a sam chciał wyprawić 
osobnego Posła: do Londynu, któryby się o 
pokoj układał. Z obawy przed . wojskiem, 
które jeszcze żołdu swego nie odebrało, Szach 
ciągle 'w zamku swoim przebywa. Wiado- 
mości te trudno zaiste pogodzić z wiadomością 
o'rozpoczęciu wojny z Vurcyą; a tak jedna 
zanich jest niezawodnie bezzasadną. Wezyr 
Heratu, w mocy którego znajduje się Szach 
Kamrom, chciał w skutek wezwania Dosta 
Mahomeda wzniecić wojnę religijną przeciw 
Anglikam, ale Naczelnicy księstyy sąsiedzkich 
głosu jego nie usłuchali. 

W. New-Vork obiegała wieść, że Guberna- 
tor Wyższćj Kanady, Sir George Arthur po- 
dał się do dymissyi i niebawem powróci do 
Anglii, oraz że Jenerał Houston, były Prezes 
rzeczypospolitćj Texas, zabity zostal yy bitwie 
z członkiem Kongresu texańskiego, i 

Królowa uwierzytelnila Pana Ralph Aberc- 
romby, dotychczasowego posła przy związku 
niemieckim, w tymże charakterze przy dwo- 
rze sardyńskim, zaś Pana William ‘Thomas 
Honor Fox Strangways mianowała posłem 
przy związku niemieckim. | > 

Na wczorajszćm posiedzeniu Izby niższćj, 
Lord John Russel zapowiedział, że wkrótce 
żądać będzie zezwolenia na wprowadzenie 
bilu, względem połączenia Wyższćj i Niższéj 
Kanady. 

Z dnia 28, Marca. 

Głobe ministerialny to, co Lord J. Russel 
przy obradach nad apanażem Króla Hano- 
werskiego tylko dał do zrozumienia bez ogró- 
dki wyraża, t. j. że Królowa sama tego sobie 
życzyła, aby Król Hanowerski należących mu 
się pokojów w ałacu St. James Xiężnie Kent 
odstąpił; wszakże N. Pan do tego żądania się 
nie przychylił, dla tego Królowa, chcąc mieć 
matkę swoję w bliskości, pomieszkanie dla 
nićj na Belgrave- Square za 2000 funt, szterl. 


najęła. 


Hiszpania 

O toczących się dnia 14, i 15. Marca obra- 
dach na posiedzeniu hiszpańskich Kortezów 
czytamy w Morning Chronicle co nastę- 
puje: »Dnia 14. i 15. Marca toczyłysię na po- 
siedzeniu hiszpańskich Kortezów uwagi godne; 
obrady, których przedmiotem albc pozorem 
były madryckie wybory. Przy sprawdzaniu 
wyborów kaźdćj prowincyi ponawali libera- 
liści swoje zarzuty z powodu gwałtownego i 
prawu przeciwnego postępowania wladz mia 
nisteryalaych, a moderadosowie saby tylko 
stawiali opór przeciw tak dobrze 1zasadnio- 
nym zarzutom, Lecz w Madrycie zagorzalcy 
pray wyborach zwycięstwo odnieśi a umiar- 
owani korzystali z téj sposobności, do czy- 
nienia podobnych zarzutów swoim przeciw- 
nikom. Hrabia Poreno zarzucał mianowicie 
prowincyalnćj Juncie madryckićj, że ta "wszy- 
stkich Grandów, którzy przecie da swego 
wyższego wykształcenia i większego majątku 
największe mieli prawe do wyborów, z list 
obiorców całkiem wykreśliła. Najwększą je- 
dnak niesprawiedliwością było, że dzputacya 
prowincyalna, jak prawo wyraźnie nakazuje, 
przed wyborami odnowioną nie była, i obra- 
dy szczegolnićj się nad tym przedmbtem to- 
czy: „Fan Martinez de la Rosa powie- 
dział, że zupełnie naturalną jest rzeczą, iż 
przy przedostatnich wyborach, gdy Karoliz- 
Inus tryumfovyał a wolność tylko sprężystością 
ocaloną być mogła, obiorcy zagorzałych de- 
putowanych obrali; ale teraz, po pokonaniu 
Karolistów, gdy każdy do pokoju i porządku 
wzdycha, umiarkowani oczywiście ra pierw- 
szeństwo zasługują, ponieważ oni zdolniejsi 
są kraj uspokoić i instytucye ustalić, Następnie 
zabrał głos Pan Arguelles i przemówił z wiel- 
kim ogniem i dobitnością, »Szaleństwem jest, 
rzekł, rozprawiać o zagorzalcach lub umiar- 
kowanych, albo też szerzyć postrach, jakoby 


„stronnictwo postępu bezrząd sprowadzić zamy- 


ślało. Stronnictwo to, mając władzę v ręku, 
urzeczywistniło większą część swoich liberal- 
nych życzeń; nadało ono krajowi konstytucyą; 
zamieniłolzbę wyższą nalzbę obiorczą i przyjęło 
prawa biorocze, municypalne iinne, zapiwniają- 
ce wolność w wysokim stopniu, Liberalści pra- 
gnęli tylko otrzymać i bronić swobód, posia- 
danych już przez naród. Są oni całłiem za 
prawym Status quo. Umiarkowani przeciw- 
nie są znanymi i jawnymi nieprzyjaciomi kon- 
stytucyi z 1837 roku: i każdéj na tejże opartćj 
zasady. Niech sobie ciągle o przyjędu kon- 
stytucyi rozprawiają; ale któżby zawierzył 
ludziom, którzy czynności swoje zaczynają od 
naruszenia prawa o wyborach, którzy już o 
zayyieszeniu yyolności druku przebąkiyyali, i 
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którzy bez pomocy wojska i ogłoszenia prawa 
wojennegc spokojności w stolicy otrzymać 
nie zdołali « Uwagi takowe Pana Arguellesa 
bardzo są słuszne. Jeżeli spokojność i zaufa- 
nie znowu powrócić mają, nie należy tego 
poruczać mężom, których głównym celem 
byłoby obalenie konstytucyi i rozpoczęcie na- 
nowo zman organicznych i zasadowych. Je- 
żeli mniemano, że Pan (alatrava w zanadto 
ścisłych z demokracyą zostaje związkach, a 
Pan Mendizabal nienajlepsze ma imie, nie 
zbywało >rzecież na innych mężach, obda- 
rzonych :dolnościami i patryotyzmem, któ- 
rychby sme nazwiska zaufanie wzbudzić 
były mogy, i obyłoby się bez uciekania się do 
mężów, akimi są Arazola i Narvaez. Najnieo- 
dzowniejzą zaś przed wszystkićm i potrzębną 
rzeczą jeit Minister skarbu, ale nie z szere- 
gów dawnych Ministrów, którzy. w czasie 
conwersji starych papierćw za kilka milio- 
nów wiicćj nowych papierów w obieg pu- 
ścili, anżeli starych w obiegu było. Niechaj 
się Króowa nadal moderadosom łudzić nie 
da, bo ci co miesiąc z rozlicznemi obietnica- 
mi pod względem Francyi i innych mocarstw 
na plac wyjeżdżają, ale ani razu obietnicy 
swojej urzeczywistnić nie mogą. Že zaś Kró- 
lowa w jedném tylko stronnictwie ufność po- 
kładać może, niechajże więc przynajmnićj 
najnierozsądnie szego i najniepopularniejszego 
nie wybiera: Teraźniejsze Ministeryum długo 
się ostać nie może. Od sposobu, 'w jaki za» 
stąpione będzie, nader wiele zależy ; jeżeli to 
Panowie lsturiz i Toreno uskutecznią, naj- 
gorszyci wypadków obawiać nam się trzeba 

będzie. 

Galicya 

L Lwowa, dnia 25. Marca 
Ciąg dalszy czynności Sejmu z r. 
1838. deszcze z wydziału spraw urzędowych: 
»Z liczby 693 słabych na oczy, przez, Okulistę 
krajowego pana Potakowskiego w r. 1637 
w Czwrniowcach, Suczawie i Przemyślu o- 
patrywanych, okazało się 125 do leczenia nie- 
zdatnych, z tych 106 wcale nie do ulóczenia; 
163 otizymawszy od niego radę, dalszą kura- 
„cyję zaprzestali, na J osobach lóczenie nie u- 
dało sę, 402 zupełnie zdrowie odzyskało. 
Operagj przedsięwziął p. Potakowski 15, 
z tych szczęśliwie udało się 13, wątpliwa t, 
al nieoomyślna; zaś 19 nie mogły być wcale 
przedsięwziętemi. W tym samym roku miał 
tenże Okulista w mieście Lwowie 553 cho- 
rych na oczy w swojćj kuracyi; z tych było 
4>0 zupełnie uleczonych, a 11 nie do ulecze- 
nia; 61 zaś przed ukończeniem kuracyi nie 
zgłosiło się. : 
czony Okulista vy Myśleńcach dla cyrkułu 


W roku bieżącym. bawił rze- 


wadowickiego i przyległych miejśc Bocheń- 
skiego i Sandeckiego; a w, Stryju dla Stryj. 
skiego i przyległych miejsc cyrkułu Sambor- 
brzeżańskiego i Stanislawowskiego. 
Miał chorych na oczy 415; między tómi żna< 

nie do uleczenia 91, przestało cho« 
, niewyleczonych było 8, wyleczo- 
nych zaś zupełnie 217. Z operacyi na 12 os 
sobach Przedsięwziętych, jedna tylko nie zu: 
pełnie udała się, +41 zaś całkiem szczęśliwy 
odebrały skutek; pomiędzy szczęśliwie opero- 
wanymi znajdował się starzec 103 lat mający. 
W r. 1836 rezultaty stanowienia klacz Byly 
następujące: W Galicyi 286 ogierów skarbos 
wych odstanowiło: 15,669 klaczy, z których 
9,081 było źrebnych i wydało w r. 1837 02 
gierków 3,432, kiaczek 3,623. Nadto powzięto 
wiadomość o 8,842 źrebiętach z lat poprze- 
dzających. Na Bukowinie użytych było w 
tymże roku 66 ogierów, zt mi odstanowio- 
no 2,690 klaczy, z których urodziło się 1,072 
źrebiąt; w roku zaź 1837 z 54 ogierami odsta- 
novwyiouo 2,244 klaczy. JIZ Wydziału do- 
chodów publicznych. Na opędzenie wydat- 
ków domestykalnego funduszy 
rok 1839 w moc postanowienia wysokićj kan- 
celaryi nadwornćj z dn 19. Lipca r. b. pod 
liczbą 14,742 rozpisaną została summa 45,000 
zr. m, Dawne tegoż fundnszu na kontry- 
buentach zaległości, już po wielkićj części "A 
kasy wpłynęły. 
czy, kasą funduszu 
jący, otrzymał w tym roku zwykłą renume- 
racyję 100*zr. m. k. 
Stanowych: Co do p 


Wybór Sanowy z po edyńczego przypadku, 


p a stanowy bez- 
pośrednio pełnić swój urząd tem bardzićj, że 
stronie mieniącćj się być uciążoną, rekurs do 
«dy wszystko 
na tém zależy, aby okazanćm było niewątpli- 
we szlachectwo przodka, od którego się pro- 
szący wywodzi, i tegoż ostatniego również 


"niewątpliwe od wspomnionego przodka po- 


chodzenie, więc wszelkie rzytoczone dowo- 
dy, mają być ściśle rozbierane i na ten cel 
j prośby swojej przyłą- 
czyć rys genealogiczny , okazujący cają filija- 
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cyję od przodka, od kiórego się wywodzi, aż 
do proszącego, od pokolenia do pokolenia, 
z dołożeniem przy kaźdem pokoleniu imienia 
i roku urodzenia osoby przypadającćj i odwo- 
łaniem się przy: każdej osobie do dokumentu 
który jé) bybi pochodzenie dowodzi. c). W szel- 
kich dokumentów. w języku polskim do próś- 
by przyłączonych, ma proszący dołożyć wier- 
ne tłumaczenie niemieckie. 

i ( Dok. nast ) 


Szwajcarya. 

Z Tessina.— Churska Gazeta zawiera 
następującą korrespondencyję prywatną: W 
kantonie Tessin znowu wszystko wre. Oba 
wiają się antyrewolucyi; rząd koncentruje w 
Locarno: żołnierzy i najemników; 1 zame 
Belienz znowu zajęło,  ,W ostatnią, sobotę 
w rozmaitych miejscach. były bijatyki, w sku- 
tek których jednego Liberalistę zabito a w Lo- 
carno mnóstwo osób aresztowano. «Nowy; 
rząd już dużo na swći popularności stracił, a 
nieuznawanie paszportów Tessinskich. ze stro- 
ny rządu austryjackiego wielkie między lud4m 
sprawia nieukontentowanie. Według pogło- 
ak Wielką Radę na dzień 23. Marca na nad- 
zwyczajną sessyję zwołano. ` Í 

Podobnie i Republicano obszernie o re- 
akcyjnych poruszeniach donosi, oraz o po: 
gledash cały kanton a osobliwie miasto sto- 

eczne Locarno wielkićj nabawiających trwo- 
gi.  Reakcyjoniści aby. się odznaczać noszą 
wstążkę zielońą i głoszą bliski upadek Libe* 
ralistów. i 
W ło.ch y. 
Z Rzymu, doia 10. Marca. 

(Gaz. powsz:) — Konsystorz, który się jutro 
miał odbyć; na dalszy czas odłożono, wnoszą 
jednak, że jęszcze przed Wielką nocą zwoła- 
ny będzie. — Według. nadeszłych doniesień, 
wysłany do Egiptu apostolski Wikaryusz, do: 
znał tamże jak najuprzejmiejszego ‘przyjęcia, 
W.icekrół darował Papieżowi kilka przepysz+ 
nych alsbastrowych filarów do budowy ko- 
ścioła ś. Pawła. 

Dowiadujemy się z Ankony, że Sąd w spra- 
wie przeciw majtkowi angielskiemu, który 
niedawno temu do tego stopnia jednego tar 
mecznego kapitana okrętowego pobił, 1% ten 
w skutek:tego umarł, tyle usprawiedliwiająr 
cych znalazł okoliczności, iż go tylkosna je. 
-dnoroczne uwięzienie w twierdy skazał. Uka- 
zanie się angielskiego brygu wojennego przed 
portem  ankońskim wywołało wśród abec- 
nych okoliczności różne damysły, ale po kilku 

dniach znowu się bryg ten oddalił i nikt nie 
wie, poco tu istotnie przybył © i 


Turcy a. 


"Z Konstantynopola, dnia 20. Marca. 

(Gaz. francuzkie.) — Okręt Leonidas 
który d. 20. Marca z depeszami z Konstanty. 
nopola do Marsylii zawinął, przywozi tę wi 
żną wiadomość, „że Szach Perski, który był 
wyruszył, aby powstanie w Kermanie Brdy. 
tlumić, nagłe w innym się udał kieruku i do 
Bagdadu ciągnie. Wojsko jego więcbez rzy: 
czyny i bez uprzedniego wypowiedzenia: woj. 
ny weszło w granice państwa Otto- 
mańskiego i dwa ważne miasta Armenii 
Bayazid i Van zajęło.. Pierwsze z trch miast 
liczy 15,000, a drugie 40,000 mieszkańców 
Bagdad, broniony przez 5000 wojska pod Ali 
Baszą w wielkićj obawie. Zdaje się, że w śród 
obecnych okoliczności wojsko Roszyjskie nie- 
bawem do Turcyi wkroczy. i ośęsę 

„(Jornal de Smyrne. Y — Jest terazwięcćj niż 
kiedykolwiek nadzieja, że sprawy Wschodu 
przez interwencyję mocarstw pośrelniczących 
wkrótce w zadowalniający sposób 'ałatwione 
będą. "Stósownie do ostatnich widomości z 
Europy nawet Francyja sama o tiesłuszno. 
śei roszczeń Mehmeda Alego się przekonała 
wyrzekła się więc wsparcia jego i póstano- 
wila przez współdziałanie swoje złatwienie 
tego ważnego zagadnienia przyspiezyć, W 
tym celu i na żądanie mocarstw sprzymierzo- 
nych, Nuri Efendi, poseł Porty w Francyi 
otrzymał rozkaz, udania się do Londynu, aby 
tam być obecnym konferencyjom, zmierzają: 
cym do połączenia różnych zdań, kóre od 
niejakiego czasu względem środków mających 
być użytómi: w sprawach Wschodu między 
mocarstwami zachodzą. 

Poseł Francuski, Hr. Pontois, oddił wczo. 
raj Reszydowi Baszy wizytę. 'Uwżają, że 
ów obłoczek, który dobre porozuminie mię- 
dzy Portą i Francyą na chwilę zasępał, obeci 
nie zupełnie się rozproszył a w miejse oziem- 
błości, którą w stósunkach dyplomaycznych 
między témi gabinetami dawnićj sjostrzega- 
no, nastała znowu uprzejmość i szcżera przy- 
jazu. x , 

En Egipt. 
' ZAlexandryi, dn, 7. Marą, ct: 

(Journal de Smyrne,) —' Wicekril wczoraj 
do: Kahiry się udał, aby ludność taneczną ur 


 spokoić, która w. najwyższym. stomia+wzbu» 


rzona, kiedy ;z. ciąglego pobytu; króla ' 
Alexandryi i,z ubrajań p bete 
wyprowadza, że sprawy, rządu, w, niepomy- 
NA są. stanie. mne 

, „Uzbrajania «w. Alexandryi,, Kahrze;: Beir 
«ie, dość w wszystkich Krajęch= Ras j5 wiek. 
ką popierają gorliwością, Bulk srtylenyi, do- 
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tychczas w Kahirze konsystujący i z 9 kom- 
panii złożony, stanął tu i rozbił namioty swoje 
pod posągiem Pompejusza, 


Wiadomości telegraficzne, 
Z Kolonii, dnia 2. Kwietnia. 

Commerce z dn. 30. Marca obejmuje na- 
stępującą telegraficzną depeszę z Tulonu'z dn. 
29, Marszałek Valće do Ministra wojny. 
Cherchel, dnia 15. Marca. Armia dzisiaj 
Cherche! zajęła. Nieprzyjaciel ani w Mitidja 
ani wgórach Cherchel otaczających, wielkiego 
nie stayył oporu. 

Algier, dnia 22, Marca: |. : 

Korpu: expedycyi przeciw Cherchiel dnia 
21. nie soczywszy nigdzie utarcżki, w obozie 
pod Belida stanął, Powietrze bardzo się po- 
gorszyło ilamuje wszelkie poruszenia, . 


Rrzmaite wiadomości. 


List dc Redaktorś4: « Wielm, Mości Re- 
daktorze iDobr.! W numerze 55, Gazety Po- 
znańskićj czytaliśmy: W zmiankę za języ- 
kiem fmncuzkim, 2 podpisem: —3=; 

lecz przy:nać należy, że jak odgadnienie tego 
podpisu iest trudniejszćm daleko, niż ozna- 
czenie Xw algebrze, tak i rzecz sama a lą 
nie jasna Mianowicie nie pojmujemy wcale, 
jakie korzyści Pan = 3== narzucić chce języ- 
kowi francuzkiemu , jaką dla nas ważność? — 
Czy go się uczyć mamy dla jego bogactwa? 
Wątpię, aby to ktokolwiek przyznał, poró- 
wnywając go z powszechnie u nas znanym 
niemieckim i naszym narodowym. — Głęboki? 
Chyba to użytku rozwiozłych salonów fran- 
cuzkich, jak dobrze uważa Witwicki, i 
w czćm tylko jednóm z nim się zgadzam, 
w tej atdi nadziei, że u nas juź nie potrzeba 
przykładt osób wielkich imion, aby się naród 
wyzuł z ławniejszych swoich śmiesznych na- 
łogów. Już dziś umie nieledwie każdy, coby 
miał tak łatwą u nas sposobność nauczenia 
się po frmcuzku, odróżnić rzecz od kształlu, 
wielkiegc, a nawet rozsądnego człowieka od 
śmiesznego głupca z dawnym tytułem i her- 
bem, — Jako umnictwo, dla tego zresztą 
chyba pieęgnować mamy język francuzki, ab 
kobiety rasze kształciły delikatność swyc 
uczuć na 'omansach Balzaka, Sue, Bernarda 
i innych, tudzież tragedyach Wiktora Hugo 
i Dumasa, a jeżeli autor Wzmianki lęka się 
tak dalece » upadek u nas języka francuzkiego, 
iżby kiedyś nie miało być nikogo zdolnego do 
objęcia miejsca Sekretarza, lub w najgorszym 
razie tłumacza przy poselstwie we Francyl, 
lab przetłumaczyć dzieło, istotnie zasługujące 
na rozpoyszechnienie u nas, to łatyyo go mo- 


żemy zaspokoić zwróceniem uwagi na to, że 
gazety francuzkie bardzo gorliwie, nietylko 
w Poznaniu, ale nawet i na rowincyi czy- 
tujemy. Słowem, po niemiecku nigdy w to- 
warzystwach nie mówimy, bo nasze kobiety 
nie mają biegłości w tym języku, chociaż zna- 
jomość jego wśród mężczyzn bardzo powsze- 
chna, a więc iio francuzki, chociaż mnićj 
ważny, próźna obawa. —:Co do uprzedzenia 
naszćgo względem Francuzów , to ono raczćj 
zbyt na ich korzyść dotąd wypada, nie zaś, 
jak autor zdaje się uważać, przeciwnie. Nie 
pojmujemy zresztą różnicy, jaką ==3== robi 
między powołaniem prassy, a rozumu publi= 
cznego ; boć żadnćj pewnie nie ulega wątpli- 
wości, że rozum publiczny ten właśnie jest 
najpubliczniejszym, 'który się:przez najpubli- 
czniejsze srodki objawia, a środkiem tym jest 
prassa. Stąd powołaniem prassy jest: ogła- 
szać rozum publiczny. Trudno w końcu -po- 
jąć, skąd =3= ma być tłumaczem rozumu 
publicznego, jeśli Witwicki, tyle nawet 
wśród arystokracyi, dla pochlebiania ićj, czys 
tany, i Pani Hofimanowa, którćj dziełka tak 
wszyscy lubią, mają coś, przez rozum tem 
niedzielonego ogłaszać, Nie jest konsekwen- 
tnie ogłaszać się apostołem rozumu publiczne= 
80, gdy się na wstępie wyjeżdża z zapowie- 
dzeniem przedmiotu niepopularnego, to jest 
niepublicznego. — D. 11/3. 40. AB.« 


Prospekt na dzieło o heraldyce. — 
Przeświadczony o potrzebie dzieła obejmu- 
jącego Teoryę i Praktykę Heraldyki, podpi- 
sany, zajął się wypracowaniem takowego ; 
osnowając wątek swego pisma na pracach 
najzawołańszych Autorów, w różnych cza- 
sach w tym przedmiocie, za granicą miano- 
wicie ogłaszanych.  Oddać zamierzam pod 
Sąd Swiatłćj Publiczności część pierwszą, o- 
bejmującą Teoryę Heraldyki Powszechnej. — 
Niemając w krajowóm piśmiennictwie żadne- 
go niemal wzoru, Autor walczyć był przy» 
muszony z licznćmi i trudnómi do pokonania 
przeszkodami. ‘Tom pierwszy, mieszczący, 
jak już powyżćj wspomniałem, Teoryę He- 
raldyki owszechnćj, na pięknym welinowym 
papierze jest już pod prassą i wkrótce takową 
opuści. Atlas do tego tomu należący, obej- 
mować będzie kilkaset litograłowanych i zna- 
czną liczbę w texcie umieszczonych wzorów, 
Zbyteczném byłoby obszernie dowodzić uży. ` 
teczności w chwilach obecnych pracy, w któ- 
rćj wykonanie typograficzne i rysunkowe, od- 
powiadając ważności wykładanego przedmio- 
tu, jednozgodnie za takową przemawiają. — 
Najusilniejszćm staraniem Autora było zamie- 
szczenie, z przyzyyoitćmi objaśnieniami, wia- 
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domości ściągających się do zaszczytu Szla- 
chectwa w kraju. Zbiór i wykład praw, do- 
tyczących tego stanu, wszelkich tytułów i 
zaszczytów honorowych, takich mianowicie, 
które obecnie przydatnemi być mogą, zajmuje 
właściwą część ogłosić się mającego dzieła, 
Znaleść przeto będzie można w nićm wiele 
wiadomości, w chwilach obecnych nader po- 
żytecznych, osobom mianowicie i rodzinom, 
pragnącym wywodzić się z zaszczytu szla- 
chectwa i posiadania tytułów honorowych, -— 
Genealogia nieodstępna towarzyszka He- 
raldyki, podająca prawidła układania drzew 
rodzinnych. Dyplomatyka zastanawiająca 
się nad dowodami różnych nadań, pod wzglę- 
dem jeograficznym, historycznym i prawnym. 
Sfragistyka, to jest nauka o pieczęciach. 
Wszystkie ściśle skojarzone z Heraldyką, a 
dotąd piórem polskiem nietknięte umiejętności, 
przedmiotem będą do dalszych tomów tego 
dzieła, które zakończy rzecz o Szlachectwie, 
wiadómość o Orderach i część praktyczna 
Heraldyki zwięźle o Herbach krajowych miast 
znakomitszych i rodzinnych wiadomości obej- 
mująca. — Najłaskawsze przyjęcie ded kacyi 
w mowie będącego dzieła przez Jaśnie Oświe- 
conego Xięcia Namiestnika Królestwa, najsil- 
niejszym było bodźcem Autorowi, do poświę- 
cenia się pilnemu wypracowaniu pisma, nad 
tak ważnemi przedmiotami zastanawia'ącego 
się. Każdy lubownik dziejów i starożytności, 
każdy chcący powziąść wiadomości ściągające 
się do zaszczytu Szlachectwa, z prawdziwem 
zadowoleniem oglądać będzie dzieło, tyle u- 
Żyteczne w chwilach obecnych. — Ź tych 
więcpowodów Autor, podwajając usilowa- 
nia, zmierzające do stania się godnym wzglę: 
dów światlćj Publiczności, spodziewa się, że 
praca jego z zadowoleniem przyjętą zostanie. 
Przedplata uiszczaną być może w Warszawie, 
w Kantorze Głównym Gazety Rządowej w 
pałacu Prymasowskim, tudzież we wszystkich 
księgarniach, a to w połowie przy zapisaniu 
się, i tyleż przy odbiorze exemplarza; również 
można prenumerować .po wszystkich stacyach 
ocztowych. Przedpłata w Warszawie wy- 
nosi złp, 14, na prowincyi złp. 16 z pocztą. 
Po wyjściu tomu pierwszego cena takowego 
do złp. 20 podwyższoną zostanie. Prenume- 
rata przyjmuje się tylko do 31. Kwietnia 1840 
roku. N. E. Malinowski, 


(Z Gaz. Por.) = Vogelsang. Pier- 
wsza twierdza Krzyżaków w Pru 
siech., Konrad I. Xiążę Mazowiecki nie bę- 
dąc w stanie bronienia i zabezpieczenia państw 
swoich, od napadów Pogan Pruskich, za ra- 
dą Chrystyana Chełmińskiego, i Guntera Pło» 


ckiego Biskupów, przedsięwziął wezwać 
Braci rycerzów, niemieckich, którzy pod imie. 
niem zakonu P. Maryi wojnę św. przeciwko 
poganom ślubowali, i nie dawno z Syryi od 
Saracenów wygnani, pod opieką i w usłudze 
Fryd. IL Cesarza, zostawali, wyprawił więc 
poselstwo do Rzymu, na którego czele Chry- 
styan znajdował się, i do mistrza wielkiego 
dermana de Salza, wzywając pomocy jego 
i obiecując mu ziemię Chełmińską nadać, zam- 
ki niektóre zbudować, i podług moźności prze- 
ciwko Prusakom pomagać, który naradzi- 
wszy się z braćmi zakonnómi (za namową 
przytóm Papieża, Cesarza i Xiążąt Niemie- 
ckich pomoc mu obiecujących) przychylił się 
do żądania Xiążęcia Polskiego, i wysłał: brata 
Lausberga i brata Ottona a Salden z ośmna- 
stą rycerzami zakonnemi do zrobienia umo- 
wy, przejrzenia ziemi Chełmińskiej, przeko- 
nania się, czyli poselstwo z woli samego Xiąq- 
żęcia wyprawione było. Skutkiem poselstwa 
Landsberga były pierwsze nadania poć rokiem 
1225 ziemi Chełmińskćj, Dobrzyńskići i mia- 
sta Orłowa w Kujawach, dziesięcin w ziemi 
Chełinińskićj, których Chrystyan Biskup u- 
stąpił, dziesięcin w ziemi Dobrzyńskiej, 
wyspy i prawa do miasta Wyssyna, które 
im biskupi i kanonicy Płoccy nadal, — 
Z nadzwyczajną jak widzimy hojnością obda= 
rzali Krzyżaków; Xtążę, Biskupi, Kanonicy, 
nadawali im posiadłości i dochody, których 
w ziemi od Prusaków zniszczonćj nie mieli, 
troskliwyi o ocalenie reszty nie oszczędzali stra. 
conych. "Tymczasem Konrad I. budował 
twierdzę dla s odziewanych gości (którą oni 
później Vogelsang nazwali) w ziemi Cheł. 
mińskiéj; vv miejscu cztéry morgi przestron- 
nem, drzewami obsadzonóm w środku któ- 
rego stal dąb starożyny zbutwiały, który za 
sprawą czarta, (jak wyraża pisarz dziejów 
pruskich w rękopiśmie, Leon) mamiącego 
swoich nabożnisiów przywidzianym cudem, 
w lecie i w zimie liściem był okryty, Dłu- 
80sz, znany Polski Dziejopis, nazywał tó 
miejsce, in arbore quercus, — Później 
tenże sam Xiążę, już z pomocą Krzyżaków 
i innych przybyłych cudzoziemców do Państyy 
jego umoenił i obwarował, niedawno tę za» 
łożoną przez siebie twierdzę wy gaju dęba, 
i tę Krzyżakami i swojem ludem obsadził. 
Założył tam także i miasto Toruń, które po- 
tem na dogodniejsze miejsce przeniosł, acz 
Duisburg pisarz Pruski przypisuje to Herma- 
nowi Balke,  Mistrowi prowincyonalnemu 
Krzyżaków. Na przeciw tój warowni, po- 
stawili także Prusacy trzy zamki, lecz te, Po- 
lacy ż Krzyżakami w kilku“ dniach zdobyli, 
i Pipina, prusaka, najzaciętszego Cbhreścian 
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nieprzyjaciela, pojmawszy, okrutną śmiercią 
AB = Nasz Ea Bielski powiada 
iż krzyżacy sprowadzeni przez Konrada I. 
zbudowali dwie twierdze w Prussach, pier- 
wszą nad Wisłą u Chełmna, drugą przeciwko 
'Poruniowi także nad Wisłą, pierwszą nazwali 
Vogelsang, już to dla przytułku dla siebie, 
jaż też aby przez nie mogli wyprzeć pogany 
Pruskie z siedzib swoich.  Dziejopisarze nasi 
i obcy wspominają, iż dębów niezmiernej 
rubości wiele się w Prusiech za czasów krzy- 
Zackich znajdowało, których poganie tameczni 
już za świątynie dla Bożków swoich, już też 
za twierdze dla własnćj obrony, używali. Do- 
tąd w Chełmińskićm, powiecie Foruńskim, 
istnieje wieś nad Wisłą zwana Folgensang, 
albo Folsang, albo Felsang; albo Felsag 
a właściwie Vogelsang. Była w posiada- 
niu niejskiego Zieleń, Radnego miasta Toru- 
nia (Consula), który takową w r. 1656 Stani- 
sławowi Wolskiemu sprzedał; akt téj sprze- 
daży w Grodzie Bobrowickim pod tymże ro- 
kiem spisany, w aktach z tegoż roku znajdu- 
je się; z mocy nabycia wspomnionćj va Vo- 
elsang familija Wolskich zamierzy ś sy r. 
1838 wykazać lesiimecye _do „posiadanego 
szlachectwa z przodków. Nadmienić tu wy- 
pada, iż nazwy téj wsi, powyżćj przytoczone, 
w akcie sprzedaży są umieszczone. Być może, 
iż w zapasach wojennych, naprzód z Prusami, a 
óżmićj samychże Polaków z Krzyżakami za 
azimierza IV. zaszłych, twierdza Vogelsang 
zniszczoną została, i jej posiadłość własnością 
pry watnych osób stała się. — Niegdy w Pru- 
siech miały znajdować się dęby kilka lub kil- 
kanaściż wieków liczące, których Pruscy po: 
anie dla niezmiernćj grubości, zamiast twierdz 
ub za świątynie dla Bogów swoich używali. 
Tego mamy pamięć w miasteczku dotąd istnie- 
jącćm niedaleko brzegów Hasfu, zwanćm: 
święta siekierka, Heiligenbeil, które na- 
zwisko swoje dostać miało z następującego 
powodu. Biskup jakiś nawracający Prusaków 
pogan, ściął dąb od nich czczony, Perkuno- 
wi bożkowi poświęcony, a stojący W miejscu 
zwanym Romowe czyli Rewue. Zabili 
o za to, a siekiera co życie ich bóztwu ode- 
rala, za Boga w miejsce jego czczoną była. 
Stąd Romowe Heiligenbeil, to jest Świętćj 
siekierki przyjęło nazwanie. — Na prawym 
brzegu ramienia Wisły, które Nogatem 20W19, 
w pięknćj i Żyznćj okolicy, istniała niegdy 
wioska Aliem, gdzie jeszcze przed opanewa- 
niem Pruss przez Krzyżaków, stał dąb po- 
święcony czci bogów. W miejscu tem r. 1274 
Krzyżacy zamek nazwany Malborg (Marien- 
burg) wystawili. ; 
W.H. Gawarecki. 


Ze Lwowa. — »Tygodnika rolniczo-prze. 
mysłowego“ pod Redakcyją T. W. Kochań- 
skiego, wyszyedł Nr, 11. i obejmuje: 1) Na 
czem zależy dobre gospodarstwo. (Ciąg dal. 
szy.) 2) Nowy rodzaj żyła z Chin. 3) O war- 
tości lasów ze względu ich wpływu na prze- 
mysł i potpaeby krajowe. (Dokończenie.) 4) 
O Turbinie czyli kole wirowem z prostopa- 
dłą osią. 5) Uszlachetnie wódki. 6) Wiadomo- 
ści czasowe. 


OBWIESZCZENIE. 
Przy odesłaniu do zawiadomienia naszego 

z dnia 18. Stycznia r. b. sprzedaż konieczną 
dóbr szlacheckich Brodowo powiatu szredz- 
kiego rozrządzającego , dla uskutecznienia któ- 
rćj termin na 

dzień 30. Lipca r. b. 
wyznaczonym został, podaje się ninićjszem 
dodatkowo do wiadomości, iż dobra Brodo- 
wo wprawdzie na tal. 9,398 sg. 7 fen, 4 są- 
downie oszacowane zostały, jednakowoż 
w cenie téj wartość zapasów drzewa, natych- 
miast do wyrąbania kwalifikującego się, na tal. 


10,927 sg. 15 fen. 11. oszacowanego, objętą 


nie jest. 
Poznań, dnia 15 Lutego 1840. 
Król. Główny Sąd Ziemiański. 


Wydział I. 
Wieś Sokolniki ww dobrych gruntach, 
zameldowana do Towarzystwa kredytowego, 
4 milę od Gniezna, jest z wolnćj ręki do sprze- 


dania. 
urz mA WENA WEZ - NORKA A Y TAL a KTO e ZZM: ZNA RE KE PACZKA OO 


Kurs giełdy Berlińskiej 


Sto- Na pr. kurant 

Dnia 2. Kwietnia 1840, pa z 
GRETE got0- 
Pro.] rami | wizną 


Obligi długu państwa . . » . 4 
Pr. ang, obligacye 1830, . » 4 
Obligi premiow handlu morsk. = 134 — 
Obligi Kurmarchii z bież. kups 34] 1024 | 102 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dts 34] 1024 | 102 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 104 ME 
K rólewieckie dito š 4| — — 
Elblągskie dito . 9 451 10056 | — 
Gdańskie dito w T. e., — 47Ę | — 
Zachodnio - Pr, listy źastawne . 34] 102$ ; 1024 
Listy zast. W, X. Poznanskiego „ | 4 | 1054 | 4044 
Wst hodnio - Pr, listy zastawne , 34) 1024 | — 
Pomorskie dito <Ę i 34] 1036 | 1024 
Kur- i Nowomarch. diio — „ . 34$ 1037 — 
Szląskie dito IE 34 | 103 1024 
Obi. zəlegl. kap. i prC. Kur- i No- 

wój - Marchii „2 © |=] 944 | — 
Złoto al marco a « „ + » * — | 214 i 248 
Nowe dukaty SES 5 © 7 18 są 
Frydrychsdory + +, *, * * * | — | 185 | 43 
Inne monety złote poStalarów . = 94 85 
Disconto = e . BE dis 3 4 


